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     Coraz  częściej   spotykam  się  z  opinią  rodziców , że „ leżakowanie” w przedszkolu  jest  niepotrzebne. Nawet  rodzice  maluchów protestują i nie chcą, aby ich  dziecko spało lub odpoczywało. Twierdzą , że dziecko wyśpi się w domu, a często też z powodu , że wypoczęte dziecko w domu trudniej jest położyć wcześniej spać.  Zatem ,czy warto organizować „ leżakowanie” w przedszkolu? 

     Autorka książki J. Kopczyńska „ Higiena osobista” twierdzi, że „ unormowanie całodziennego trybu życia dziecka jest korzystne zarówno ze względów zdrowotnych , jak i wychowawczych. Racjonalnie opracowany rozkład dnia , uwzględniający fizjologiczne odrębności sprzyja wszechstronnemu rozwojowi i wzmocnieniu zdrowia, przyczyniając się do lepszych postępów w nauce, wytwarza spokojny i pogodny nastrój.” Autorka przytacza wzorce dotyczące ilości godzin snu na dobę : dzieci 2-3 letnie 14-15 godzin, 4-5 letnie 13 godzin, 6-10 lat 12 godzin. 

     Zespoły psychologów i lekarzy , autorów  książek „ Biomedyczne podstawy rozwoju i wychowania” oraz „Dziecko w wieku przedszkolnym”- rady dla rodziców, są podobnego zdania. Zwracają szczególną uwagę na dobrą organizację dnia dziecka. Polega to na kształtowaniu u niego odruchów warunkowych na czas. Higiena zdrowia dziecka obejmuje wiele spraw , także snu dziecka .Jeśli będziemy systematycznie układać dziecko do snu zarówno w dzień jak i wieczorem, nie będzie kłopotów z zasypianiem. 

     Odpoczynek dziecka w ciągu dnia jest zgodny z jego potrzebami, które są różne od dorosłych. Dziecko szybciej się męczy, ale też szybko regeneruje siły. Nawet krótki odpoczynek czy sen sprzyja zdrowiu fizycznemu  i psychicznemu dziecka. O jednym tylko nie możemy zapomnieć , że muszą być zachowane wszystkie warunki sprzyjające zaśnięciu, a więc, swobodne ułożenie, swobodne ubranie, lekkie okrycie, świeże powietrze, przysłonięte okna, spokój i cisza. 

Zdarza się , że dziecko systematycznie śpiące w dzień  i dobrze zasypiające, nagle jednego i drugiego dnia nie chce zasnąć. Często rodzice tłumaczą to sobie tym, że dziecko jest już duże , że nie potrzebuje w dzień spać  i rezygnują z dalszego organizowania dziennego wypoczynku. Jest to postępowanie błędne . Dziecko może być przejściowo czymś pobudzone , podniecone, przeszkadza mu to w zasypianiu.

         Odpoczywanie ma też walory wychowawcze, dziecko zaczyna rozumieć potrzeby innych , te dzieci które nie śpią zachowują się w taki sposób , aby nie przeszkadzać innym: cicho. Jest to ważna umiejętność w życiu i bardzo trudna. Są przecież sytuacje kiedy  chcemy my dorośli , aby dziecko panowało nad swoim głosem , opanowywało emocje : w domu kiedy jesteśmy bardzo zmęczeni , w kinie, w teatrze  ,w kościele, w urzędach  itp. 

       Nauczycielki w przedszkolu wiedzą jakim dramatem dla dziecka, szczególnie w pierwszych dniach pobytu  w przedszkolu jest położenie się do snu. Czyni to obca osoba ,w obcym miejscu i nie poświęca tyle uwagi jemu ile ono chce. Małe dzieci nie rozumieją jeszcze następstwa czasu i wydarzeń, dlatego tak rozpaczliwie się przed tym bronią. Jest to trudna sytuacja dla dziecka i nauczycielek. Panie w przedszkolu starają się umilić dzieciom tę chwilę jak umieją najlepiej, czytają bajki , cicho gra muzyka. Dziecko przynosi swoją poduszeczkę z domu , maskotkę „ przytulankę”.  Kosze z takimi zabawkami  są w sali odpoczynku i  dziecko może  ją sobie wybrać. Do spania nie ma przymusu. Nauczycielki zachęcają „ nie musisz spać , posiedź odpocznij... Dziecko nie protestuje , a po chwili zmęczone i tak  zasypia.

        Dzieci  nawet te sześcioletnie ( na prośbę rodziców już od kilku lat nie leżakują w przedszkolu) koło południa są rozdrażnione, kłótliwe i hałaśliwe, nie  mają ochoty na zabawę. Zajęcia stają się dla nich nużące, ich uwaga jest rozproszona. Dlatego organizowałam chwile relaksu, wyciszenia  i odpoczynku. Zazwyczaj trwały one od 15 do 20 minut . Nawet tak krótka chwila pozwoliła dzieciom na zmobilizowanie sił do drugiej części dnia. 

     Aby uniknąć protestów  dziecko musi być świadome korzyści wynikających z odpoczynku . Należy mu dokładnie wyjaśnić  jak wygląda i czemu służy leżakowanie. Nie może być zaskoczenia. Tylko takie podejście ze strony rodziców i nauczycielek  może przynieść dziecku korzyści. Nie może być też takiej sytuacji kiedy rodzice wpajają dziecku, że ma nie zasypiać na leżaku w przedszkolu , albo obiecują że zabiorą dziecko przed leżakowaniem , a tego nie czynią .Trzeba przyjść o obiecanym czasie. Jedność w oddziaływaniach wychowawczych  rodziców i nauczycieli to gwarantowany dziecka.

